
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie złp. 1 2 — miesięcznie złp. 4. 

Ner pojedynczy gr. 10.

RO Pienumerata na prowincji z opłaty59. pocztową złp. 20 kwartalnie. .

Warszawie dnia 2 Marca 1829 roku w  Poniedziałek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Na ostatnich targach warszawskich płacono : pszenice 

od 28^ do 354 * ł . ; żyto od 10 do 11 z ł .  ; jęczmień od 
8 do zł.; owies od 5 do 6 złp. za korzec.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTWO POLSKIE—  Warszawa.

JT-Fj'pis z p ro to k u łu  se k re la fy a tu  stan u  król. po lsk iego . 
Z bożej łaski m y M ik o ła j Icesarz, wszech R ossji k ró l p o lsk i. 
etc. Chcąc ułatwić rządowi królestwa nie tylko pomnożę- 
nie,środków , któremi bank polski zbawiennie działać mo­
że na rozszerzenie przemysłu narodowego; lecz zniesienie 
ciężarów wojennych , jakie w skutek art. 9 ustawy kon­
stytucyjnej , mogłyby stać się wspólnemi królestwu , i za­
razem aadosyć uczynienie objętemu artykułem 158 tejże 
ustawy przyrzeczeniu względem zaspokojenia długu publi­
cznego stanu.

]\a rapport naszego ministra przychodów i skarbu,  
postanowiliśmy i stanowimy ca następuje:

■drt. 1. Kommissja rządowa przychodów i skarbu, u- 
poważnioną zostaje do zupełnego wykonania umowy o po­
życzkę czterdziestu dwóch miljonów złotych polskich, po­
między ministrem śkarbu , a domem S. A. Erankel na dniu 

stycznia 1829 r. podpisanej , a przez tegoż ministra do 
naszego zatwierdzenia przedstawionej , niemniej tabeili u- 
niorzenia i planu losow'an do tejże umowy załączonych.

A r t.  2. Kommissj'a rządowa przychodów i skarbu w wy­
konaniu takowem ściśle stosować się ma do warunków rze­
czonej umowy, a mianowicie:

^ y d a  domowi Fraenkel obligacją ogólną na czter­
dzieści dwa mil jony złotych polskich, która zaciągniętą 
będzie do kontrolli , dla wpisania jej do wielkiej xiegi d łu ­
gu publicznego królestwa, i sądowmie złożoną zostanie w 
ratuszu głównym miasta stoł.  Warszawy , aż do całkowi­
tego umorzenia długu przez powyższą pożyczkę zaeiągnio- 
neg°. Kopja tej obligacji będzie ogłoszoną.

§. 2. Poleci wydać pomienionemu domowi, w miarę 
uskutecznienia wypłat umówionych, sto czterdzieści siedm 
tysięcy obligacji udziałowych na ukaziciela, każdą na z ło ­
tych polskich trzysta,-z  których to obligacji sto czterdzie­
ści tysięcy , wyobrażają kapitał , a siedm tysięcy złożone 
żł z części procentów, stosownie do planu wyż wzmian­
kowanego.

§. 3. Poleci odbywać w Warszawie w ciągu dwudziestu 
Pifcm lat następnych, poczynając od roku 1 8 3 0 ,  losowa­

nia powyższym planem wskazane, dla oznaczenia sum m y  
która za każdą z tych obligacji wypłaconą być ma.

4. Corocznie wypłacać poleci okazicielom natychmiast 
w arszawie , monetą grubą podług stopy mennicznej ozna­
czonej dekretem królewskim, z d. 1 grudnia.18 1 5r. summy na 
każdą obligacją wypadające; wypłaty te czynione beda w 
godzinach biórowych i według wzmiankowanego planu, za­
cząwszy odd. 15 maja 1830 r.,; wywóz zaś summ wypłaco­
nych , w żadnym razie , ani wzbronionym, ani Żadną opła­
tą obciążonym nie będzie.

A r t.  3. Aby tern mocniej zapewnić wykonanie artykułu  
poprzedzającego i wszelkich od niego zawisłych działań 
kommissja rządowa przychodów i skarbu, pomieści na 
budżecie królestwa summę, corocznie potrzebna na zasno- 
kojenie umówionych wypłat, które uskuteczniać będzie,  
przed wszystkiemi innemi wydatkami z dochodów krajo­
wych, równie jak wszelkie inne wypłaty długu publiczne­
go do wielkiej x i?gi_ wpisanego. —  Prócz tego, rzeczona 
Aommissja upoważniona jest do oznaczenia w szczególno­
ści dochodów z soli, jako hipotekę na wypełnienie zobo­
w iąza li  zaciągniętych względem ukazicieli pomienionych  
obligacji. J

A r t .  4 . Nakoniec celem dania wszelkich od nas zale­
żących rękojmi, dla zabezpieczenia wierzycieli, nie tylko u-' 
mowę z d. stycznia wyiż wspomnioną, wraz z annexa- 
mi ttiniejszein postanowieniem zatwierdzamy, ale nadto 
wykonanie onego ze strony rządu zaręczamy.

A r t .  5. Wykonanie niniejszego postanowienia które w  
dzienniku praw umieszczone bydź ma, naszemu ministro- 
wi przychodów i skarbu polecamy. /. ^

Dan w Petersburgu dnia 28 stycznia ( 9  lutego) roku 
pańskiego 1829, panowania naszego 4go. (podpisano) M i­
k o ła j  przez cesarza i króla —  Minister sekretarz stanu 
(pod.) bt. l ir .  G rabow ski. —  Minister prezydujący wkom-  
missji rządowej przychodów i skarbu, (pod.) X. X. Dr.  
Lubecki. —  Zgodno z oryginałem minister sekretarz sta­
n u, (L. S.) —  (pod ) Stefan łfr. G rabow ski. —  Zeo- 

A : , : j ; ' g 'nałe,n jlad- Sckr- atanu Jen-dywizji, (podpisano)

WM U Z P rotohulu  se k r e ta r ia tu  stan u  król. po lsk iego .
Z bożej łaski m y-M ik o ła j 1  cesarz w szech  RoSsji k ró lp o lsk i 
etc. W skutek postanowienia z dnia dzisiejszego, którem 
zatwierdziliśmy pożyczkę 42,000,000 z ł p . ,  za naszem ti- 
powaznięniem przez naszego ministra przychodów i skar-
n i l  7 a n i  a f r n i n n n  ■ rt o l  ^ _______ _ £  * n i t . . .bu zaciągnioną,iceloin pomnożenia funduszów, którebank. z f _ r ----------------------------------------------------  ? t u t  t: JJćtUK.

polski m ógłby pośw ięć^ dla rozszerzenia przem ysłu stm>
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sownie do art. 3 . postanowienia naszego z Ania sty­
cznia 1828 r. _ • ' - T i

Na rapport naszego ministra przychodów i skarbu ,
postanowiliśmy i stanowimy co następuje :

A r t.  1. Bank polski o t r z y m a  ty tu łem  dopełnienia swe­
go uposażenia, summę 1 0 ,0 0 0 ,0 0 0  z łp .  pobrać się maią- 
cą z funduszów wpłynSonych do kasś przez wyz wzmian­
kowany pożyczkę. *

A rt.  2. Fundusze p ozos ta łe ,  pochodzące z tejże sa­
mej pożyczki, będą zło?,one do banku, który upoważnio­
ny zostaje do ich użycia na obroty korzystne, pod w arun­
kiem jednakże, aby je m ia ł  zawsze w gotowości na zawo­
łanie rządu. _ _

A r t.  3. Pobór wpływów , wydawanie obligacji udziało­
wych , losowaniacoroczne , niemniej pobór dochodów na u- 
morzenic i wypłatę obligacji przez losowania wskazanych, 
będą dopełniane przez  bank , stosownie do układów za­
wartych i przepisów art. 42 powołanego postanowienia, z 
dnia stycznia, w sposób jaki oznaczy nasz minister 
sk a rb u ,  któremu zostawionem jest  wykonanie wszelkich o- 
peracji szczegółowych , które całćj tej czynności dotyczec 
będą. < t

A r t.  4. Postanowien ie  n in iejsze W d z ien n ik u  p ra w  U- 
m ieszczonom być ma.

Dan w Peter sburgu d. 28 stycznia (9 lutego) roku pań- 
kiego 1829, a panowania naszego 4. (Podpisano) M iko ­
ła j . przez cesarza i króla. *— Minister sekretarz stanu 
(pod.) St. lir. Grabowski.-— Minister prCzydujący w kom- 
missji rządowej przychodów i skarbu (pod.) X. X. D r.  Lu- 
becki. —- Zgodno z oryginałem minister sekretarz stanu , 
(L. S .)  (pod[dsano) Stefan l i r .  Grabowski. —  Zgodno 
z oryginałem rad. sekr.  sianu jen. dywizji (pod.) liossecki.
—  L icytacja . —  Dnia 3 marca r .  b. o godzinie 3 Z po­
łudnia w Warszawie przy ulicy Piwnej pod Nreffl 99 za­
ję te  ruchomości, jako to .* lustro Ścienne, szafa za szkłem , 
k an apy ,  kom ody, ze gar ,  s to ły ,  s to łk i ,  lanszafty i inne 
sprzęty przez publiczną licytacją sprzedane zostaną.

St. M odzelewski komornik.
— Prokurator królewski przy trybunale ćywiltiyrrt I  instan­
cji n-u; eurnlztu-a ma&owiecki ego. —■* Podaje do publiczne] 
wiadomości: żc t r y b u n a ł  Wyrokiem na dniu  a4 listopada 
r. z. W sprawie karności wydanym  a W- dn iu  10 ta. b. Ja­
nowi Golem hic Wskiertiil kom ornikow i p rzy  sądzie pokoju 
p tu  siennickiego w kopji doręczonym, tegoż w w y k o n a­
n iu  obowiązków zawiesił,— W  W arszaw ie  d n i a l u t e ­
go 1 8 2 9 , Bańkowski Z , P<

—  JW. kawaler Symonety pose ł  nadzwyczajny i minister 
pełnomocny króla* sardyiiskiego, W przeieździd do Pete rs­
burga przybył def Warszawy,

( A rtyku ł naeletłetny). —  W chwili, kiedy powieść hO- 
wa Alexan. Bronikowskiego Pretendenci zaledwo w Niem­
czech u jrzana,  dzięki staraniom GałęzOWskidgO i koijl. juz 
między polskimi obiegając czytelnikami , przywodzi irh 
na pamięć wnuczkę króla ich, niegdy obrońcy chrześejau- 
stwa w postaci poślubionej Jakóbowi SlUnrfdwi dziewicy , 
nie obojętneitl może będzie dla .nich przytoczenie dwojga 
d z i e ł ,  którdmi stolica apostolska pamięć cnót zgasłćj pod 
jńj bok iem , na dniu 18 stycznia 1735 Marji Klementyny, 
córki chizesnej Klemensa XI pap. przekazać potomności 
zamierzyła. Dzieła t e , zdobiące niegdyś bibljotekę kano­
nika kijowskiego , Epifahiegd Minasowicża, dziś w z b i e ­
rze wnuka jego widzieliśmy, T y tu ł  pierwszego  j e s t : P a ­

rent a lt a M ariae C lcm entinae M agn . B r ita n . Franc, ct 
Hibern. Reg- ju ssu  d e m e n tis  X I I  P ont. M a x . R om . t y  
p is  J. M . Sa lv io n i 1736 Jo l. la tio ri str. 31. Je s t  to 
krótkie wspomnienie 33 letniego żywota p e łne j  cnót n ie­
wiasty , k tórą  ojciec S. za p rzy k ła d  godny naśladowania 
całemu chrześcjańskiemu światu podaje ,  wraz z opisem 
wspaniałego obchodu , którym kościół zwłoki dostojnej c ó r ­
ki swojej z monarszą uczcił świetnością. T ex t  brzmi w ję ­
zykach italskim i łacińskim ; ty tu ł  i dwa wielkie obrazy r y ­
te są na m iedzi,  pierwszy ozdobiony medaljonem zam y­
kającym w sobie popiersie zm arłej , dwie ostatnie p rz e d ­
stawiają wnętrze kościoła SS. 12tu apostołów w chwili od ­
bywanych exekwji i kondukt pogrzebowy z pomienionego 
kościoła do bazyliki SS. Piotra i Pawła w d. 10 lutego 1735 
odprawiony'. T y tu ł  drugiego  jest: P a ren ta lia  in  anni- 
vers ario fu n ere  M ariae Clem entinae etc. habita  in  aula  
m axim a collegii urbani coram Sacro Cllegio P m . et. 
rev. D D . S. R . E . C a rd in a liu m , ju ssa  sac. Congr. de  
propaganda fide  aut. P h il. cC A zo n  Rom ano in  eod. Coli 
leg. clog. P ro f. Romae  1736 typ . S . Congr. de p ro p , fid e  
in fo l , str. 38. Dzieło to równie jak poprzedające wyda­
ne jest z wszelką ozdobnością d ru k arsk ą .  Winiety są ry ­
sunku M uratorego , a rycina Rossego, ale co jest najwię­
cej wspomnienia godne; dołączone tu są poemata chwale 
zm arłej królowej poświęcone we 22 ję zykach ,  charak te­
rami właściweini każdemu z nich wydrukowane, to je s t :  
hebra jsk im , g reck im , a ra b sk im ,  sy ry jsk im , orm jańskim  , 
chaldejskim, kopty.ckiin, tu rec k im ,  p o ls k im ,  r u s k im ,  
n iemieckim , w ęg ie rsk im , geo rg jańsk im ,  s ław ońsk im , 
szwedzkim, malabarskiin, nowo g reck im , ill iryjskim , epi- 
rotyckim , holenderskim , tatarskim i łacińskim. Dziwna 
ze nie dostaje franeuzkiego,italskiego,angielskiegojduńskiego 
i hiszpańskiego. K-

—- Ciąg d a lsz y  W ypisu d z ie ł  z x ie g a r n i Fr. P f a f f  ,  wy­
przedać sic  m a jących  p o  Z n iżonej cenie.

Economie politique pa r Schm altz  2 tom . zam iast f. 30 ty lk o  20 
EiitretieńS su r la  Chim ie 1 tom  15 — 10
E ntretiens Sui' la  m ineralogie I tom  . . . . .  15 •  10
EnSeignem eut du dessin łfn ea ire  p a rF ra u c o e u r  1 T .

a tla s  . . . . . . . . . . . . . .  18 — 12
EpoqueS prśncipales de łh is tu ice  pa r Massoil 3 T . 18 — 12
De 1’E ta t c itii par HutteaU  d 'O rigiiy  I toni . t  . iS  — 10
E tudes de 1’histo ire ancieiine pa r L evesque 5 tom . 60 —'  40
E tudes de lite ra tu re  par L ebruii des C harn te ttes 2 T< 30 — 20
Elenteiis de perspective p a r Valenciennes I tom  . 5 4  — 30
E ra s te , ou 1’am i de la jeUnesse p a r F ila ssie r 2 T. 36 ** 24
—  Dziś zimna stopni 0.

ROSSJA. -— A. Si. Puszkin napisa ł po Orna p. i. Mażepi 
we trzech pieśniach. Gotowa juz  jest do d ruku  siódma 
cżęść Oniegina. , i wkrótce wyjdzie rta widok publiczny 
trzecia Cżęść lekkich poezyj tego autora.
—“ KozłoW Wylłórnaczył rta język  rossyjski k rym sk ie  son- 
nety Mickiewicza,
—  W yszło ż drukit żnaminicnite podmą satyryczne Dmi- 
triewa p. t. święto LucypCra.
—-  Poezje D. WenewisZynówa w części ju?  są  wydrufed 
Wane. Zapewne także wkrótce rozpocznie się d ruk  O 
blubienicy M cssyńskiej Szyllera (p rz ek ła d u  RotczeWa,) 
X Obozu PPalanszteina.
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—  Druga część i ostatnia p rzek ładu  Jerozolimy wyzwolo­
nej Tassa, wykonanego przez  A. T .  M e rzlia ko n 'a  j  u z wy - 
drukowana; równie czwarta i ostatnia część p rzek ładu  P. 
R aicza . (M o s. JV iest.J

AMERYKA. —  Donoszą z Filadelfji pod d. 4 stycznia, 
że tanr zbierano podpisy do petycji o zniesienie niewoli. 
W innej p etycy i p ragną .obywatele illadelfcy, izby w dni 
niedzielne, poczta ani osob, ani rzeczy nie przewoziła.
— Kongres prowincji Georgii postanowił, iż od r. 1830 
prawa krajowe obowiązywać zaczną Jcrokezów i Kreków, 
pokolenia, do narodu Indjan  należące, wszelako .v sp ra ­
wi* białegó żaden Indjanin nie będzie m ógł świadczyć.
—  Pensylwańska izba reprezentantów naradza się nad b i­
lem, znoszącym coroczne ćwiczenia milicj i , a w m ie jscu  
tego stanowiącym podatek, z którCgo sposobieni będą of- 
łicerowie, oraz utrzymywać się mają pu łk i  ochotników.
—  P odług  jednego z dzienników północno-amCr., za lat 
kilka bgdżie można z Krajów Ziednoczonych tyle w ypro­
wadzać jedwabiu su row ego ,  ile teraz wyprowadzają b a ­
wełny.

—  Boliwar Wyznaczył 200 dollarów kary  na każdego, któ- 
ry  pozwala mieszkania dla tajnych schadzek, a 100 doi. 
na każdego Z ich uczestn ików; należącym do ostatniego 
spisku w KolUtnbji p rzy rze k ł  darowanie kary śmierci, je ­
śli się stawią w przeciągu dni 15. Innym  dekre tem  otwo­
rz y ł  porty kolumbjiskie dla płodów hiszpańskich na o k rę ­
tach neutralnych.

ANGLJA. -—- D n ia  14 lu tego  zgromadzili się w L on­
dynie liczni protestanci w gospodzie pod koroną i kotwicą 
w celu naradzenia sig nad petycją do parlamentu przeciw 
przypuszczeniu katolików do używania praw politycznych, 
t a n  Huntchicat głos Zabrał, ale na widok jego powstał  
zgiełk taki , ŻC m usiał Zstąpić ze stołu , z którego do 
zgromadzenia mówić zamierzył,

D oktor  F ors te r  w Borfeham odziedziczył po krew nym  
swoim szacowne rg k o p ism a , pomiędzy któremi znajduje 
się oryginał sławnego Locke kofrespondeneji W p rze d ­
miotach politycznych i religijnych ; w jednym  z listów wspo­
mina 0 dziele inefaflZycznenl pod ty tu łe m :  O p rzy c zy n ie  
i th iikU f k tóre albo zginęło , albo unlyślnie zniszczone 
* Ostało,

— Na ostatniem posiedzeniu katolickiego towarzystwa w 
Dublinie, na klarćni jedni byli za rozwiązanieth, drudzy 

^"m szen iem  towarzystwa, postanowiono nakonieć roz­
wiązać się ale prdsić Zarazem parlamentu iżby Spodziewa­
ny bil przeciw zgromadzeniu nie Zawierał nie takiego,
toby przeciwne' by ło  powszechnym i konstytucyjnym swo- 
hódońi.

T  ^  r pc®nikacti towarzystwa azjatyckiego znajduię się list 
adaciów rzeczy Wschodnich h a r d z i  c i e k a w \y kto- j

rym autor dochodzi powinowactwa rozmaitych pokoleń in ­
dyjskich.

—  Towarzystwo afrykańskie wydało podróż B urkharda  
do Arabji. Arąbja niema starożytności, nie wiele w nićj 
m ias t ,  tern mniej rozmaitości -obyczaiów. Z powodu 
opisu zupe łn ie  nowego świętości, k tó re  czcżą Mahometa­
nie , dzieło to staje się przecież bardzo ważuem.
—  Mówią, Że xiąże Wellington radzi królowi mianować 
więccy parów z pośród s tronników emancypacji , aby so­
bie zapewnić pomyślny wypadek bilu.

FRANCJA. —  List z Nawarynu dnia 20 Stycznia podany, 
donosi: Spodzieyframy się codziennie rozkazu do pow ro tu ,  
ja k o ż  wiele okrętów przewozowych czeka na nas. Nic 
zaszło mc ważnego. Fabvier miał już  uorganizować dWa 
bataliony filhelenów i kilka kompanji a . ty l l e r j i ;  są tam 
Włosi, Niemcy, Francuzi,  są i G recy, k tórzy  je d n ak  nie 
lubią musztry fratlcuzkiej. P od  Nawarynein spostrzegać 
się daje coraz więcej okrętów  angielskich; trzy  okręty  
linjowe stoią rta kotwicy, a na mórzu krążą  trzy inne z 
fregatą. -Francuzi mają pod Patras okrę t  linjowy i frć- 
gattę, a Jeden ok rę t  linjowy p rzy  Śuda.
—  Pi Cbaihpollion przysłał.ZnowU listy z Egiptu, opisujące 
jego podróż. Między innemi tak mówi O pałacu w Kar- 
nac.. .i , ,  Zwiedziłem następnie pałac w Karnac , którego 
by trafniej nażvvać można grodem pomników. Tu  stawiła 
mi się p rzed  oczy cała okazałość Faraonów',  riajwiekszć 
dzieło architektoniczne, jak ie  kiedybądź ludzie pomyślili i 
do skuLku przywiedli. Nad Ozem w Tebach i na lewym 
brzegu Z podziWienierri zdum iewałem się, to w poró- 
wnariiu ż tćmi o lb iz jrn iem i dziełatm  ̂ wydawało mi si£ 
d ro b n o s tk ą  Eóję się Opisywać je ,  bo' w j r a z j  moje nie od- 
dałyby tysiączrtey części, tego, co Widzę, albo wziętoby 
mnie za szalonego entuzjastę, gdyby mi się udało s k r e ­
ślić s łaby  obraz tego widoku. Żaden s ta roży tny ,  żaden 
nowszy naród nie doprowadził  architektury  do tak wyso­
kiego, do tak olbrzymiego stopnia, jak  Egipcjanie. Oni 
myśleli i stawiali gmachy, iak gdyby olbrzym y 6 100 sto­
pach, a fantazja, która łatwo wznieść się może iiad nasze 
europejskie ko lum ny, pada bezsilna 0 stóp IdO kolumn 
w Sali pałacu w Karnac. W tyrii czarodziejskim gma­
chu Znajdują się wizerunki dawnych F araonów , a chociaż 
po sto fazy na p łaskorzeźbach śą w yobrażen i , jednak  
podobieństwo jest uderzające' etc; elc.“  Cóż na takie świa­
dectwo powiedzą ci, którzy utrzym ują, żć starożytni uje 
uznawali Zasady, iż celem czynnego życia narodów, jest 
bogactwo' i wynikająca z niego cywilizacja'. Zabytki te nie 
śą bez wątpienia pomnikami cywilizacji Samej dyn tslji Fa­
raonów , ale świadczą równie' o bogactwie i cywilizacji na­
rodu , nad k tórym  oni panowali, a naród, który  w takim 
stopniu potrafił  Zostać bogatym i cywilizowanyiri, że sa»



m c rózwąliny po nim pozostałe, nic równego z ożywione- 
ini gmachami europejskiemi nie mają, czy m ógł nie uzna­
wać zasady ekonomji po li tycznej , k iedy śą dowody, że 
ja  znał i stosował ? (G. F .)

TU R C JA .—  Z e  S ta m b u łu  d n ia  10 s ty c z n ia .—  P. Jau- 
be r t  zaproponował P o rc ie , izby wysłała deputowanych do 
ułożenia się o pokój , którego życzy tak F ra n c ja ,  jak  An- 
glja , poczem posłowie obudwu tych gabinetów powrócą 
do Stam bułu . Porta .nie sprzeciwia sję temu , ale za-pier­
wszy w a r u n e k  k ładzie -zw ro t twierdz m ore jsk ich ,  co jej 
już po bitwie na,waryńskiej przyrzeczono.
—  Sułtan  oswobodził sic całkowicie od więzów, jakie na 
ńiego wkładały dawne zwyczaje cesarzów o ttom auskich ; 
polubił  myślistwo i przepędza niekiedy nocy po wsiach. 
Zdaje s ię ,  iż zamiarem jego jest zaprowadzić w Turcji 
wyobrażenia o wolności osobistej i zaczyna od tego , ze 
siebie najprzód chce widzieć wolnym. Czynią p rzyspo ­
sobienia do polowania w okolicach B olg radu , gdzie s u ł ­
tan w pięknym  domu kupca londyńskiego Black m ie­
szkać będzie.
—  Przez hatiszeryf wezwano ulem ów, radców stanu i 
wszystkich znakomitych T u rk ó w ,  izby zapisali synów do 
gwardji z 8,000 ludzi z łożonej,  która będzie zawiązkiem 
sztabu głównego i z której wybierani będą dowódzcy woj­
ska. Dla korpdsu tego mają być założone oddzielne szko-

ł J-
—  Goniec smirneński donosi, że p rzydenl p rzy ją ł  z wiel­
k ą  uprzejmością pułkownika Fabvier, k tó ry  wyjednać 
m ia ł  w Paryżu  nową pomoc pieniężną.
—  Między jen e ra łe m  Church i szefem jegb sztabu, j e n e ­
ra łe m  Dentzel, zaszły nieporozumienia, szkodzące spólne- 
m u działaniu.
—  Na wyspie Kandji, jak Goniec sm yrnenski donosi, sami 
Grecy są przyczyną, że dotychczas nie ustały k rok i n ie­
przyjacielskie.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
P rze ja zd zk a  w P russach  p o lsk ic h  p r ze z  K . i  S z . lis t  

p ie rw szy .
1, Soboty (Zoppot) o póltory mili od Gdańska.

Abym wszelkim z twej strony zapobiegł zarzu tom , i u- 
sprawiedliwiony b y ł  jeśli oczekiwaniu twemu niezupełnie 
odpow iedzia łem , muszę ci naprzód wyznać , że obowiązek 
jakiś na mnie w ło ż y ł , nie tak by ł łatwy , jakim mi go. z 
razu  szczerą chęć moja i chciwość badania zabytków oj­
czystych wystawiały. W/opisie tym przejażdżki mojej po 
k ra ju ,  co niegdyś polskiemu hołdował b e r ł u , nie spodzie­
waj się szczegółów tak dokładnie zebranych i wyjaśnionych, 
tak zwięźle powiązanych iżby ci mistrzowski przedstawiały 
o b raz ;  cel bowiem główny.podróży , albo przejażdżki , po­
ratowanie zdrowia przy brzegach morskich , nie dozwalał do 
badań ściślejszych potrzebnego czasu. Nie mniemam j e ­

dnak iżby to co mi się postrzedz d a ł o , równie ja k  uwagi 
jakie rozmaite miejsca i przedmioty nastręczyły, miały być
obojętne dla c ieb ie ,  k tórem u najmilsze jest to wszystko co
ubiegłe ojczyzny naszej przypomina czasy.

Miejscem, od którego przejażdżkę z towarzyszem po. 
dróż.y m o je j ,  a zatem i opis jej rozpoczynam , je s t  Winna 
G ó ra ,  wieś niegdyś własnością Jana Henryka Dąbrowskie­
g o ,  a dziś jego rodziny pobytem będąca. W kościele mu­
rowanym na wzgórzu spoczywają szanowne zwłoki tego o- 
bywatela , żołnierza i nauk przyjaciela. Kościoł len wysta­
wiony przez X. Czartoryskiego biskupa poznańskiego, któ­
ry przemieszkiwał w Winnej G ó rz e ,  w tern samem stoi 
miejscu, gdzie niegdyś istniał drewniany jeszcze w r .  1317 
przez  X. Szymonowicza biskupa poznańskiego wzniesiony. 
Jedną z osobliwości tego miejsca są winnice zasadzone od 
południowej strony Winnej G ó ry ,  dające wyborne wino 
stołowe (*). T y lokro tne  p rzy k ła d y  udawania się na naszej 
ziemi tego płodu , ślady uprawy wina w wielu miejscach po­
łudniowych a nawet i pó łnocnych prowincji polskich do­
strzegane , powinnyby być dość silnym bodźcem i zachęce­
niem dla rolników do zaprowadzenia lej korzystnej przemy­
słu rolniczego g a ł ę z i , tern bardziej iż ja k  wyrachowanie i 
doświadczenie p rzekonyw a,  nak łady  na to nietylko straco- 
nemi być nie mogą , ale nadto znaczne stosunkowo przyno- 
szą korzyści.

Zbliżając się do G n iezna ,  napróżno szukaliśmy śladów, 
mogących nam dawniejsze przypomnieć, epoki. Ta rodu 
Lechitów kolebka , prócz imienia nic prawie nie zachowała, 
coby badawczą zająć mogło ciekawość. Ale sama wr tern 
miejscu obecność obudziła zwrotne kp przeszłości uczucia. 
U m ysł na skrzydłach myśli bu ja jąc ,  w dawne przenosił 
się wieki , ale chciwym prowadząc wzrokiem , dla stęschnio- 
nej duszy żadnego życia , żadnej nie zyskałem  pamiątki. 
Cóż mi po owym rzędzie kam ienic;  nie są to owe co prze­
szłość widziały ; nowość ich lube zaciera m arzenia , a naj- 
pyszniejszy pałac tyleby swoją nie u ją ł  mnie wspaniało­
ś c ią , ile m u r  na p ó ł  zwalo.ny , lub g ruzy obalonej twierdzy. 
Miła jest kraina marzeń: człowiek w niej swoją powięk­
sza i s to tę ;  z ciasnych granic ciała uniesiony, okiem me* 
zmierzoności sięgając, przestaje być zmysłów więźniem; 
przeszłość p rzed  siebie sp row adza ,  p rze s trzeń  wr jednym 
zamyka obrębie. Cóż więcej duszę ze stanu jej nicości 
wyprowadza, co więcej poda jej żywiołów jćśli nie przeszło­
ści wspomnienie ? T ę  p rze sz ło ść ,  k u rz  wieków na zasypa­
ne sprowadza inury  ; przez  nie śmiertelny okiem duszydo 
ich posad zagląda, a szukając ich p rzeznaczen ia ,  wiek od 
wieku oddziela , i czćm dzisiaj jest , widzi.

(D a lszy  c iąg  n a s tą p i.)

f i )  Sprzedaż płodu tego w gronach była dosyć korzystną, 
chociaż hajpiękniejsze nieraz po sto jagód dające, s p r z e d a w a n o  

'tylko po 2 grosze.

— Do dzisiejszego N r u  Gazety  Polskiej dołącza się kopja 
obligacji na  pożyczkę 42 miljonó w  i p lan  losowania tych­
że obligacji. _____ _____

TE A T R  FRANCUZKI. Dziś wielka melodrama: le r eto we 
dhun Croise'; i komedjo-opery; L a  Cham.bre de SuzQ^i 
€  H e r itie re .


